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Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  12. Stycznia. — Dziś d o ręczy ł  poseł turecki na publicznem  

posłuchaniu  swe pismo wierzy te lne  i p rzeds taw ił  14 osób z sw ego pose l­
stwa, T ak  się zakończy ło  uznanie cesarza przez m ocarstw a europejsk ie .

P a r y ż ,  13. Stycznia. — Krążą pog łosk i ,  że ministrowie w ojny  
i spraw  zagranicznych wystąpią z ministerstwa.

W e d łu g  zasięgniętych wiadomości przez  cesa rza ,  pokazały  się po­
głoski p łonnem i,  jakoby  pew na dosto jna  osoba w  grę g ie łdową była 
uwikłana.

B o m b a y ,  17. G rudn ia  — W y p ra w a  angielska w y lądow a ła  na dniu 
21. Listopada pod  Pegu. Po żw aw ym  ogniu z armat odpędzono  Birina- 
nów, a Anglicy miasto zajęli. Biim anów by ło  tam 5000, a Anglików po ­
legło 5, rannych  34 — W y p r a w a  do  H agarah szczęśliwie się zakończy ła  
wzięciem do  niewoli naczelnika pow stańców  M ackesona.

B e r l i n ,  15. Stycznia. —  Maj. P a n  raczy ł  nadać konsulow i zamia­
now anem u do  G a laczu ,  M eron iem u , krzyż kawalerski królewskiego or­
deru  dom ow ego H ohenzolle rów .

B ? r l i .n.> 14. S tycznia. —  Izb y  jeszcze d ługo będą odpraw ia ły  ferie, 
p rzynajmniej o b u  niedosta je m ateryału  na w alne posiedzenia. W  p ie r ­
wszej izbie Iszym przedmiotem ob rad  będzie o rdynac ja  miejska dla sze­
ściu wschodnich p row incyi i ta będzie dop ie ro  wniesiona w drugiej po ło -  
WIJ  nJ)s,ęP l,e£ °  tygodnia  Izba druga n ierychlej także zasiądzie do  o b ­
rad. Z tych tedy p o w o d ó w  niemasz nic do doniesienia, o posiedzeniach 
sejmu. Tym czasem  świetne odbyw ają  się uroczystości na d w o rz e  k ró ­
lewskim Ma onegdajszej dw orskiej uroczystości p rzedstaw ia ł  prezes 
ministerstwa pan Manteuffel królowi J tnci naczelników poselstw, a ci 
swoich radzców  i p rzybocznych  urzędników. Działo się to na sali orłej, 
gdzie dam y i ciało dyp lom atyczne  b y ło  zg rom adzone ,  w sali ubocznej 
znajdowali się excellencye i radzcy pierwszej klasy; w  sali rycerskiej 
radzcy  drugiej klasy i cz łonkow ie izb, a w galeryi ob razów  korpus ofi­
cerów. Z polskich depu tow anych  byli panow ie  P o tw orow sk i ,  Cieszko 
w sk i,  M oraw sk i,  Żółtowski, Chłapow ski.  Ci należą do zastępu soli­
darnego i o p o z y c y i ,  jak pow iada koresponden t gazety niemieckiej po- 
w e d h " a k ° , ,se r ' valy wni depu tow an i z prowincyi poznańskiej byli 
now skf l5TZj ^ azel^  na8,ęp»jąey  panow ie :  Riirensprung, Hiller, Tacza 
, i , ’. , . ’ i r ' a i | i L aw ren tz ,  C ru s iu s ,  Reichm eis ter ,  H evne .  U roczy-

F r a n k  f u j 0 «odzinJ  12- 
i i • S tycznia. —  Al l e .  Z e i t u n g  zamieściła wiadomość,
ze ksiąze Augusto,,,, • Lr,-,t  . u . ™  „ r , *
związku zawarł u g o d " " ;  P0*rpd '.'iclw™ .  król.  pruskiego posła p rzy  

d ó b r  swoich fzB’z” ^ j ę h  koron ie  duńsk ie j ,  i że książę 3  miliony talarów
' z król. duńskim posłem we względzie sprzedaży  

, , • o tn iu u J1 koronie  duńsk ie j ,  i że książę 3 miliony talarów
w ob ligac jach  . <*>0,0(10 la |. monetę brzęcząc;j dostanie. P o d a n ie  osia
tnie jest inylnein, i możemy w (vin WZg | ę j z je donieść ,  co nas tępu je :  rząd 
dunski plac. za dobra te nie 3 miliony, ale ty lko 2,230,000 tal. pruskich, 
a w miejsce za trzym yw anych  do i ą d  dochodów  gotówką sumę ryczałtową 
około  150,000 lal. pruskich , i to co do b ra  od Maja do  C zerw ca  p rz y ­
niosły, za co od składania wszelkich rachunków  w czasie adminislracyi 
ewej ma b y ć  wolnym. W miejsce sum y kupna w ystawione będą ob li­
g a t e  4 p ro ce n to w e  p rzenośne,  za pewność k tórych  w zastaw dane będą 
dochody  z tych d ó b r  jakoteź  dochody z d ó b r  sk a rbow ych  w  księstwie 
Szlezwjgu L obligacyi tych będzie półrocznie w< C z e rw c u  i G rudn iu  
pew na ilość w ylosow aną i przez rząd duński sp łaconą , tak iż w przeciągu 
lat 13 dług cały się um orzy. C a ły  majątek ruchom y pozostaje własno­
ścią księcia, i zostanie mu wydanym . Zresztą uk ad ten nic jest jeszcze 
formalnie zaw ar ty m ,  ale nic ulega wątpliwości żadnej,  że zawarcie for­
malne w kró tce  nastąpi.

M ?i'uH cyU '
P a r y ż ,  11 . Stycznia. —  M o n i t o r  donosi ,  że N apo leon  o trzym ał 

Uwiadomienie od królow ej h iszpańskiej,  o szczęśliwym połogu księżny 
M ontpensie r ,  a od  króla szwedzkiego pismo z uwiadom ieniem , o szczęT 
śliwem przyjściu na świat syna nas tępcy tronu . D ale j ,  że baron Scebach 
n adzw yczajny  poseł króla saskiego, p. W ill iam  Rives, nadzw yczajny  
poseł S tanów Zjednoczonych  i p. R um pf,  minister rez y d en t  czterech 
p o ln y c h  miast, now e  złożyli pisma wierzytelne. P ierwszych dwóch wio- 

•V dw orsk ie  po jazdy  do Tuile riów  na posłuchanie pub liczne ,  ostatni 
*aś miał ty lko p ryw a tne  posłuchanie  z pow odu  niższego s topnia d y p lo ­

matycznego. Baron Seebach  p rzy tem  doręczył wielką wstęgę o rderu  
Napoleonow i od króla saskiego przesłaną.

Dziś złożyli posłow ie pruski i ausfryacki,  tudzież pełnom ocnik  Me- 
k lenburg  S chw er in ,  swoje pisma wierzytelne . Z akończy ła  się w ięc n ie ­
pew ność względem pism w ierzy te lnych  d w orów  pó łnocnych . T ym c za ­
sem rozpoczyna  się cały szereg wielkich ba lów  i uroczystośc i zimowych 
po salonach cesarskich i uiiuisteryaluych, po  nich nastąpią bale dyplom a- 
cyi. Muno zabaw cesarz n iezapomina o dalszych reform ach , uważa sądy  
przysięgłych za n iestosowne i one ulegną zmianie, w edle  formuły  teraz 
panującej we I  r a n c y i : Quod principi placuerit legis habet vigorem.

—  A s s e m b l e e  n a t i o n  a l e  poświęca dziś p rzyd luższy  a r tyku ł Bel­
gu i b ron i stronnictwa katolickiego tam że, przeciw  za r z u to w i ,  jakoby  
starało się o przy łączenie  Belgii do Francy/.  Dziś pow iada trudno  r o ­
bić propagandę tak jak p rzed  60 łaty,  bo  n arody  zagran iczne ty lko  re-  
w ohicyjnem i ideami, a nic inuemi rzeczami można zapalać i pociągać ku

— P a y s ,  dziennik cesarski chciał uśpienie giełdy tłum aczyć o b o ję ­
tnością pa ryo tyczną ,  z jaką F ra n c y a  na zagranicę patrzy . S i e c l e  inaczej 
tę rzecz tłumaczy, i pow iada ze od czasu ,  jak się giełda zd em o k ra ty ­
zow a ła ,  daleko szczerzej w ystępuje  w swoich o b ro tach ,  niż dawniej.  
O d  dwóch miesięcy, mówi dalej S i e c l e ,  giełda tak samo jest u sposob io ­
n a ,  jak naród. G iełda nie cieszyła się z powiększania się w ładzy  nad  
miarę. Spodziew ała  się nareszcie pew nych  granic w p o l i tyce ,  a‘le  się 
omyliła. B ardzo  zrozum iałe  sp raw ozdan ia ,  senatuskonsultum  n iep rzy ­
chylne wolności, pokazały ,  ze rząd stara się o p rzew agę ,  k tó ra  niemoże 
się każdemu podobać .  S padan ie  na giełdzie od dw óch  miesięcy, ma 
oprócz finansowych i ten pow ód. Inne odnoszenia  się do  se n a tu ,  sena- 
tuskonsnliuin podnoszące powagę ciała p raw odaw czego , w olność za cza­
sów L u d w i k a  Fi l ipa  u ży w a n a ,  n a r a z b y  p o w s t r z y m a ł y  upadanie  pap ie­
rów. J eże l i  F ra n cu z  jest oboję tnym  na złe usposobienie zagranicy to 
tein więcej zajmuje się tern, co się dzieje we F rancyi.  Zajmuje się w e- 
wnętrznemi w ypadkam i tein ba rd z ie j ,  że liczba dzienników  czuw ających  
znacznie się zm niejszyła ,  a te co  są, w dzia ły  kagańce ua myśli swoje. 
(Niepokoją się umysły, gdy niemasz wolności w ręcz w ypow iedzianej i n ie­
zaprzeczonej.  N iepokó j ten udziela się też giełdzie. Dzienniki nie śmiały 
tej kwesty i poruszyć. W y p o w ia d a m y  to z całą o tw artośc ią ,  sądząc że 
całemu światu i rządowi się przysłużymy'.

(Kor. Cs.) P a r y ż ,  d. 5 . Stycznia. — M ianowanie senatoram i pp. 
l a s to re t ,  Larochejaquelin , M ouchy  i Bauffremont, zrobiło  raniej w raże­
nia niż się spodziew ano, z p rzyczyny ,  że każdy  w iedzia ł,  iż powyżsi le- 
gitymiści byli zru jnow ani i odejichnięci od swych partyi. D aleko większe 
wrażenie zrobiło^ m ianowanie wielkich marszałków, koniuszych i ło w ­
czych. Ksiąze W a g ram  obrażony , że nie dosta ł godności wielkiego łow - 
czego, którą piastował jego ojciec marszałek Berlier, dał dymisyą z se- 
natorstwa. Kiąze W a g ram  jest figurą bardzo  poważną. Temu ro k ,  g ło ­
szono, że cesarz miał się z jego córką ożenić. W ie lk i  marszałek dw oru ,  
wielki koniuszy, wielki łow czy  i prezes rad y  stanu ,  mają pob ie rać  pen- 
syą 60,01)1) czy 100,000 fr. P ierw szy  zaś koniuszy łowczy, p ie rw szy  p r e ­
fekt p a łac o w y  i w iceprezes ra d y  s tanu ,  mają po‘bierać 50,000 fr. M a r ­
szałek S(. Arnaud rozpoczął u rząd  wielkiego koniuszego od zaw iadom ie­
nia księżny M atyldy,  iż odtąd na jej usługi będzie w yzn a cz o n y  oddzia ł 
25 jazdy.

W  dzień now ego ro k u ,  nie złożyli cesarzowi p ow inszow ań ,  jako 
jeszcze nie ak redy tow an i ,  am basadorow ie : p rusk i ,  au s fryack i,  rosyjski, 
tu rec k i ,  toskański,  washingtoński i kon f idcracy i niemieckiej. Ociąganie" 
się dw orów  p ó łnocnych  z przesłaniem listów k re d y to w y c h ,  jest tutaj nie­
ustannym  m ateryałem  rozmów. G iełda się n iepoko i i spada. Mówią, 
ze mocarstwa pó łnocne  przysła ły  listy w ie rz y te ln e ,  ale bez  m on bon  
frere i że cesarz ośw iadczył,  iż ich nie p rzyjm ie.  U w ażano  za ak t o p o ­
zycyi list p. B e rryera ,  prezesa k o r p o ra c j i  adw okack ie j ,  p rzez  k tó ry  le- 
ftitymisla len dał zaprzeczenie M o i t r o w i ,  ja k o b y  rada adw okacka  z ło ­
żyła cesarzowi powinszowanie w dzień now oroczny .  W iad o m o ść ,  że 
Alfred Arago, syn astronom a i cz łonka byłego rządu tymczasowego, zo- 
stał inspektorem l^ęknych ,  zrobiła  wiele hałasu, a raczej obudziła
wiele zazdrości. Alfred Arago by ł codziennym  niemal gościem na sa lo­
nach księcia N apo leona ,  i on  to miał z nim jechać jako  sekretarz do Al­
gieru.

Fizognomia tow arzys tw  paryzk ich ,  jest dziś bardzo  ciekawa. Rząd 
jest silny i w szechm ocny, ośin milionów głosów uznało cesarstwo, a wszy-
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slkie niemal towarzys twa  są w  jawnej  op o z y c j i .  Po klubach zabaw o­
wych  toczą się ciągle żarty, k tó rym imperyaliści  przysłuchują się z u- 
śmiechem.  Kto  wyliczyć potrafi  wszystkie bons mots i plotki ,  które 
krążą po Paryżu ,  a które malują charakter  f ranruzki :  mały,  tchórzliwy,  
skąpy,  a ciągle paplający i dowcipkujący.  S ławne w y ra z y :  VEmpire 
c’est la p u ix !  zostały przeis toczone na l’Empire c est la paye! Każdy 
py ta  swych przyjaciół :  quelle est la difference entre Fould et chapon? 
Kobiety  skarżą się n iby  w niebogłosy,  że księżna Matylda wprowadz i  
modę  noszenia sukien z krótkieini stanami.  W s z y s c y  pytają się, dla 
czego p. N ew k er ke r  m a 'b y ć  posiany na ambasadora  do Aten itd. S z c z e ­
góły p o by tu  cesarskiego w Coinpiegne ,  jeszcze towarzys twa  zajmują,  
szczególniej  imiona koni cesarskich,  które dane  by ły  przez mężczyzn 
młodym paniom. Są panie,  które wszystkie te imiona wiedzą na pamięć.  
J a  potraf ię tylko p rzy toc zyć  dw a:  pani Drou in  de Lhuys  nosiła imię 
konia Bi joux,  a panna Mont i jo  klaczy Levrel te.  J e d en  j ednak  szczegół  
poby tu  w Coinpiegne,  jest dość ważny  P. Persigny po wiedział Rot-  
szy Idowi ,  iż rząd nie może ścierpieć żadnych  burgrafów,  tj. żadne'j wyż 
szóści ,  czy to pol i tycznej  czy f inansowej.  Na co Rot szyld odpowiedział :  
»Burgrafowie pol i tyczni  mogli być obaleni ,  bo  się opierali  na papierach 
(dziennikach),  ale ja opieram się na pieniądzach,  na zlocie.. .  J a k k o l ­
wiek pyszna,  odpo wied ź  była trafna. Rząd  zgruchotał  wszystko,  a nic 
może zgruchotać potęgi f inansowej  Rotszylda.  Obalen ie potęgi Rotszyl  
da ,  b y ł o b y  może pożądanem dla F ra ncy i ,  w każdym razie ściągnęłoby 
ono  oklaski socyalisiów,  ale rząd w obawie po t rze by  zaciągnięcia p o ż y ­
czki i p rzy  malej  ufności jaką wzbudza bank F o u ld a ,  P e reyra  i Miresa 
musi Rot szylda oszczędzać.

Dzienniki  belgijskie p rzychodzą  teraz do P a ryża  zaledwie raz w ty ­
dz ień ,  pomimo,  że k o r e s p o n d e n c je  paryzkie przeznaczone  dla Francyi ,  
są nadzwycza j  oględne.  P ro ud ho n  chciał wydawać  przegląd filozoficzny, 
ale nie o t r zymał  na to pozwolenia .  K ry t yka  wciska się do pism fran- 
cuzkich,  ale tylko drogą że tak powiem def raudacyjną .  Taką  drogą p. 
Lomenie;  pod p o kr yw ka  a r tyku ł u  o Beaumarchais ,  mógł wcisnąć w osta­
tni poszył  »Revue des deux Mondes" ustęp, k tóry wykazu je,  że we F r a n ­
cyi ahsolutyzm miał tylko życie chwi lowe ,  i że "długo nie mógł się u t r zy ­
mać. P.  Lomenie,  w y ł o ży w sz y  h is toryczną walkę we Francy i  między 
wojskiem,  sądownictwem i duchowieńs twem,  przytoczy!  p rzepowiedn ią  
Ludwika  XIV.,  że po  nim despotyzm upadnie,  i że sądownictwo  żywiło 
opinie r epub l ikańsk ie ;  nie dodał  j ednak ,  że absolutyzm ten mógł swo 
bod n ie  u t r zym ywa ć  się p rzez ca ły  czas panowania  Ludwika XIV., L u d w i ­
ka XV. i pe w n y  okres  panowania  Ludwika  XVI.,  że zatem system dzi 
siejszy może mieć długą jeszcze przyszłość p rzed sobą. W y j ą w s z y  dz ie n ­
ników legitymistowskich i r ządo wych ,  wszystkie dzienniki  opozycy jne  
p rzy ję ły  z widocznym niesmakiem mowę arcyp iskupa pa ry zk ieg o , " p o ­
wiedzianą p r zy  ina ugu rac j i  kościoła ś. Genowefy .  In au g u r ac ja  odbyła 
się świetnie i p rz y  obecności  kilku ministrów. Księża mieli ornaty bialo- 
niebieskie,  k tó re  robi ły  p iękny efekt.  T eg o  dnia od by ł  się przed ko 
ściołem jarmark na p rzedmioty  p o b o ż n e ,  który dawniej  o d by w ał  się 
p rzed  sąsiednim a p ięknym kościołem Sf. E t i ene  du Mont.  Dzienniki  
nie zaniedbały napomknąć ,  że no w o  mianowany  kapelan cesarski  jest 
b ra tem aktora Men jaud ,  który dop ie ro  pare lat temu teatr  f rancuzki  o- 
puścil .

P a r y ż  bawi się tylko w  niższego rzędu  towarzystwach.  W y ż s z e  d o ­
my w wielkiej  części bawią na wsi lub za granicą.  Z a b a w y  rządowe 
rozpoczyna ją  się balem w Lu ksemburgu ,  do którego robią się p rzygo to ­
wania.  Po lem nastąpi bal w fnileryach.  Książe i księżna Hamilton (da-  
wnie'j margrabia i margrabim Douglas),  p rzybędą  wkrótce  do Paryża.  
Cesarz dla tego, że należą do familii cesarskiej ,  dal  iin tytuł  francuzki 
księcia i k siężny ( . hate l le raut , imie s ławne ,  przypominające  znajomy 
cz yn  u łanów polski rh r. 1810,  op łacony  bohater sko w wąwozach  Somo-  
sierre.  —  Książe Murat  zaprzeczy ł ,  a‘bv wchodz i ł  w ugodę z królem 
neapnl i t ańskim.  o wynagodzen ie  z p o w o du  de t ron izac j  i o j c a . — Ze swej 
s t rony rząd zaprzeczy ł ,  aby  flota f rancuzka zajęła Samanę,  czem roz­
gniewał  I’Univer sa ,  k tó r y  r adby  widzieć obalenie cesarza Suluka wątpl i ­
wego  katolika.  Rząd wypar ł  się także b r os zu ry  wyszłej  pod tytułem: 
»les Limites de la France.  Zajęcie S o n o r y  jest autentyczne.  Rząd me­
ksykański  nakazał  masze rować gwardyi  na r od ow ej  p rzec iw wydebarko-  
w an ym  F ran cu zo m,  a która zapewne  będzie pobitą.  W e d ł u g  korespon­
d e n c j i  dziennika I’TJnivers,  zmiana załogi f rancuzkiej  w Rzymie ,  nas tą­
piła z p o w o d u  obawy ducha pułków francuzkich,  k tórych  czas zbliżył 
do mieszkańców.  L’Univers jest dziennikiem,  k tóry najwięcej  się t ru­
dni kwcsfyami wojennemi.  Dziś na po m yk a  on o p rze t łumaczeniu w Re 
vue Br i lanique a r tyku łu  z Przeglądu ed ym bu rgs k i ego : o podobieńs twie  
i nas tępstwach nap ad u  Francuzów na Anglią.  Op ie ra jąc  się na opiniii 
w o j s kow ych  angielskich,  ze dla odparcia napadu potrzeba powiększyć silę 
l ą dową ,  a wiedząc,  że zamiast tygo, rząd angielki powiększa tylko" flotę,
1 Univers  rob i  wniosek,  iż Anglia w razie dan ym ,  nic będzie działać o d ­
porn ie  lecz zaczepnie,  to jest ,  ze spali flotę i bo m b a rd o w a ć  będzie a r se ­
na ły  francuzkie.

Anglia.
L o n d y n ,  10. S tyczn ia  — Ministerstwo wojny  postanowiło po do ­

bno zniżyć miarę r e k r u t ó w  do piechoty na 5 stóp 5 cali. Jeże l i  chęć do 
wy chodz twa  rok jeszcze w (yin samym stopniu po trwa jak w miesiącach 
oslatnirh,  będzie t r zeba przy n ab or z e  do wojska większe jeszcze końce-
GVP n r \ « n  : '  VI _ 1 I _ * .1 * 1 _______ ’ ___t n / l n l . .  . . .  • I ł . . .sve poczynić.  Na lądzie s tałym n iemożna wcale mieć wyobrażen ia ,  jak 
dalece już czuć się daje brak rob o t n i kó w  w całej Angin a mianowicie
w Londynie.  T r u d n o  jest ,  dostać r zemieś lnika,  k tó ryby  jakąkolwiek 
repe ra cyą  w domu uskuteczn i ł :  kilka tygodni  czekać t rzeba , nim się parę 
b u lo w  dostanie,  płaca wszelka r zemieś lników znacznie się podwyższyła  
( s to la rze  np. muszą czeladnikom swoim 9 sz. t j. 3 tal. dziennie płacić) 
większa część robotników za trudniona jest w zak ładach wielkich,  edzie'
su rdu ty ,  spod n ie ,  boty,  w y ro by  stolarskie,  biel iznę lnianą i f. p. tvsja 
rami tuz inów robią l do Australii okrętami w y w o żą ,  gdyż tam r z em ie ś l  
nik do k o p a n i a  z/ofa bieży,  a towar  g o t o w y  „a larg przyjść musi. Z

gdzie 
lvsią 

I-

go tam 10 do 200 p rocen t  drożej  opłacić t r zeba ,  n i eobchódzi  to wcale

awanturnika,  k tóry zpełnemi  kieszeniami złota z kopalni  do miasta p r z y ­
chodzi ,  ale okol iczność ta dla fabrykanta angielskiego jest dość ważną,  
ab y  uwagę jego na wy wó z  głównie zwrócić.  Massa towarów,  jaką tu 
każdego tygodnia na okręty ładują,  jest niemal bajeczną,  i jako śmie­
szność ty lko  p rzy taczamy że dwa wozy  na ładowane pigułek un iwersa l­
nych Hol lowaya  do Melbourne na okręt  włożono.  Artyku ły  te od ch o ­
dzą w owem nowem eldorado z szybkością zadziwiającą.  Ludzie,  k t ó ­
rzy  raz w życiu mięsa zaledwie skosz tować mogli ,  p rzychodzą  tam 
do majątku.  T e r a z  więc mają tę sa tys f akc ją ,  iż tyle mięsa pożywać  
mogą,  aż niestrawności  chronicznej  dostają,  W t e d y  zatem Hol lowaya 
i Morissona pigułki tuzinami połykają.  —  Na domiar  dziwu  zna leziono 
po do b n o  teraz w Australii (w O phi r ,  na zachód od Bathurst)  także ka­
mienie drogie.  Pu łko wn ik  Thomasz Mil lchel l ,  guberna to r  j eneralny 
N o w o  Po łudn iowej  Wa l i i ,  przywiózł  do domu diament w kopalniach 
złota w O ph i r  znaleziony,  a ważący \  karatu,  pięknej  formy i nader  
czysty,  k tó ry muzeum geologii praktycznej  podarował .

— Posada nadkonjuszego przy  j k. m. o f i arowaną została księciu 
Wel l ing tonowi  ( synowi  feldmarszałka),  k tóry ją też przyjął.

— Lord Granvil le,  na ostatku minister spraw zagranicznych w gabi 
necie Russ ia ,  a obecn ie  prezes rady,  spadł  z konia przed kilku dniami 
na po low an i u ,  i zł amał  sobie obojczyk.  P rzywieziono  go tego samego 
wieczora ,  z W o b u r n  Abiev,  gdzie go nieszczęście spotkało,  do L o n d y ­
nu,  i dzisiaj ma się cokolwiek lepiej.

—  Król  hanowersk i  zakupił  tu do stadniny swojej  kilkanaście p ię ­
knych koni ,  które dzisiaj przez Hamburg na stały ląd wysiano.

— Sir  W .  Molesworfb ,  r adyka lny  cz łonek'  nowego  gabinetu,  p rzy  
po no w n y m w y b o rz e  swoim w So u thw ark ,  w  nas tępny sposób mówił
0 programie pol i tycznym gab ine tu ,  w k tó rym udział przyjął :  »Z r a d o ­
ścią przyją łem ten u rząd ,  jestem bowiem zdania,  że dla Anglika,  k tó ry  
obrał  sobie po l i tyczny  za w ó d ,  wcale odpowiednim jest am bic j i  p r ze d ­
miotem,  uczciwemi środkami przyjść do możności  służenia swojemu m o ­
narsze i krajowi.  Ce lem moim jest wprowadz ić  w zastosowanie te p o l i ­
tyczne zasady,  dla k tórych  miałem zaszczyt  być w tym okręgu w y b r a ­
nym. Zasady rządu naszego k raju dadzą się do t rzech głównych  s p r o ­
wadzić punktów.  N ap rz ód  nasza wewnęt rzna polityka.  Je s t em z w o ­
lennikiem wolnego handlu ,  jako słusznego i zbawiennego systemalu.  
Przez wolność handlową rozumiem,  aby żadnych innych ceł na p rzywóz  
obcych  p łodów  nie nak ładano ,  jak tylko te,  które dla dochodów kraju 
niezbędnie są pot rzebne.  Chc e  p rze to  powiedzieć ,  że cla powinny  być  
tak nizkie,  jak na to pozwalają po trzeby ska rbu  publ icznego,  i że "raczej 
nakładane być  powin ny  na p rzedmioty  zb y l k o w e ,  aniżeli na a r tyku ły  
p ierwszych potrzeb.  Je s tem również zwolennikiem podatku od d o ch o ­
dów,  ale p rzyzna je ,  ze w dzisiejszym jego rozkładzie różne zachodzą 
niestosownośc i ,  które r adby m widzieć usunięte p rzy  nowej  jego dy s t r y ­
b u c j i .  Inną ważną kwesfyą,  na którą wkrótce zwrócić się musi uwa^a 
rządu ,  jesl bil r eformy.  Nie ma nikogo więcej  nademnie p r z y w i ą z a n e j  
do naszych ins ty tuc j i .  T rwa łość  ich jest p rzedmiotem podziwjeińa 
wszystkich myślących ludzi w E urop ie ,  wśród wslrząśnień wywołan yc h  
przez  upadek t r on ów  i założenie niemożl iwych republik.  Jeśl i  wszakże 
t rwałość ta ma być z a c h o w a n a , to in s t y t uc je  muszą być podobn ie  jak 
stare gmachy,  od czasu do czasu naprawiane  i umacniane. . .  T u  mówca 
powstaje  na nadużycia wyborcze ,  przekupstwa,  intymidacye i t. p. i jako 
środek usunięcia z łego,  przedstawia rozszerzenia p rawa  wyborc zeg o
1 wprowadzenie  tajnego głosowania.  "C o  do tego ostatniego,  jest to 
w dzisiejszym gabinecie kwesfya o twar ta  (w iadomo,  że sir J ames  G r a ­
ham s tanowczo  oświadczył  się p rzec iwko  tajnemu głosowaniu)  i możecie 
by ć  pp. zapewnien i ,  że gorąco będę  za tym środkiem obstawał .  Równie  
s tanowczo  oświadczam się za pos lępowem ukształceniem ludu ,  jak nie­
mniej  za równością i wolnością wyznań.  Spodz iewam się w tym wzglę­
dzie ,  że wkrótce usunięta zos tanie pol i tyczna nieudolność s i arozakon-  
nycli.  —  C o  się tycze  zewnelrzne' j  pol i tyki ,  nie wiele mam do pow ie ­
dzenia.  Zawsze tego byłem zdania ,  że jedyną zd rową  poli tyką zagrani- 

jest :  za jmować się wyłącznie  naszeini interesami,  a nieczną dla nas jest:  za jmowi  _ .   , „ Illv
wtrącać  się w  obce sp raw y  wewnęt rzne.  Tyle żądać możemy i pow in­
niśmy, aby  rząd obcego  kraju uzna ł  i s zanował  traktaty z poprzedn iemi  
rządami ,  a jeśli tak jest ,  to nas mało obchodz ić  powinno  czyli kraj ten 
jest monarchią kons ty tucy jną ,  czy republiką czyli cesa rs twem.» Mówca  
k oń cz y  życzen iem,  wprowadzen ia  reform w zarządzie kolonii ,  i wysta­
wia mądrą i roz t ropną  pol i tykę kolonialną za naj skuteczniejszy środek 
przywiązan ia  ich na długie czasy do matki ojczyzny.

— Nadeszłe dzisiaj k o r es po n de n c j e  z Lizbony,  zaprzeczają wiado-  
iści, j a ko by  pan Hea ld,  mąż Loli Monlez wśró d  bu r zy  utonął ,  wpra -mosci ,  jHMiuy pan n r a m ,  mąz i^oii i r iomez wsroo m n i j  uionąr,  w p r a ­

wdzie statek pana Heald rozbił  się,  ale w s z y s t k i e  zna jdujące  się na nim 
o s ob y  zostały uratowane.

M a d r y t ,  d. 5. Stycznia.  — (j^fzeta u rzędowa  ogłasza dzisiaj nowe
p raw o  prasowe.  Pierwsze cztery a r t yku ły  mówią,  w jaki sposób dzien­
niki przez  władze zabierane bę dą ;  każda rzecz d ruko wan a  powinna 
u w ład zy  być złożoną,  nim w y da ną  zostanie.  Dzienniki ,  k ló reby  go­
dność k ró lo w y  i familii królewskiej ,  religią i sługi jej zaczepiały,  moral ­
ność i obyczaje  do b re  obrażały,  lub które oszczerstwa na osoby  p r y w a­
tne zamieszczały,  mogą być  bez  wszelkich formalności  aresztem obłożone.  
Ab y  być  wydawcą odpowiedz ia lnym dziennika jakiego,  t r zeba mieć lat 
25,  w mieście,  w k tórem dziennik ogłaszany będzie ,  od roku mieszkać,  
p r aw o  używania  p raw obywate lskich i pol i tycznych posiadać,  i rocznie'  
oko ło  lfiÓfi r ea lów p o da t k ó w  płacić. C o  się tyczy sądu przysięgłych,  
pos tanowienia  w tym względzie są z ustawy,  jaką Pidnl w roku 1815. 
j ako  minister sp raw wewnęt rznych wydał .  — W  okólniku do urzędni­
ków  prowineya lnych  mówi minister spraw wewnę t rznych  o tein p rawie 
now em bez skrupułu.  Powiada w nim,  że dyskusya  żadna, która nieza- 
czepia monarchi i  i n iezaprzeczonej  prawowi lośc i  k rólowy Izabelli ,  za 
wy kro cz en ie  poczy tywana być  niemoże.  Gazeta u rzędowa mniema, że 
okolnik ministra uspokoić powinien tych,  k tó rzy  się wciąż jeszcze r efor­
my  konsfytucy i obawia l i ,  g d j ź  w nim wspomniano wyraźnie  o p rawie
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narodu  brania udziału w rządzie w sposób prawami  przepisany.  S po  
dziewa się też,  i e  wolnomyś lność i jasność oświadczań miuisleryalnych 
gabinetowi zwolenników wiele pozyska.

tWiochy.
Na posiedzeniu izby depu towa nyc h  w T u r y n i e  dnia 5go S tycznia 

wystąpi ł  C a d o rn a  z projek tem do p r aw a ,  mającym na celu w y b u ­
dowanie  kolei żelaznej  z Nowary  do Lago Maggiore.  Pe w n e  to w a r z y ­
stwo angielskie podjęło się,  kolej tę urządzić.  Potem rozbierano budże t  
floty.  Kilkunastu cz łonkó w izby użalało się,  że stan floty jest obecnie 
daleko gorszym,  aniżeli przed rokiem 1848.; z p ow od u  czego minister 
f inansów starał się dowodami  wykazać,  że r zecz ta ma się wcale p rzeci ­
wnie,  i pomiędzy  innemi wzmiankę  uczyni ł ,  że nowa fregata pa rowa  
o 54 działach jeszcze w tym roku na wod ę  spuszczoną zostanie.

W  T u ry n i e  zawiązało się towarzys two  ekonomii  na rod ow ej  i dnia 
7. t m. p ierwsze posiedzenie swoje  miało.  Minister finansów, hr. Cavour,  
jest p rezesem stowarzyszenia.

W e d ł u g  C o r r i e r e  M e r c a n t i l e ,  książę Parmy,  k tó ry królową 
Hiszpani i  p rzed czasem niejakim uzna ł ,  polecił  teraz konsu lom hiszpań­
skim staranie około interesów poddanych  jego za granicą.  Dotąd  konsu-  
lowie neapoli lańscy nimi się opiekowali .

Aaslrya.
W i e d n i a ,  9. Stycznia.  —  Gazeta Augsburgska pisze z W i e d n i a :  

Koronnc ya  cesarza Imci ma p od o b n o  nastąpić w Maju.  Zapewniają ,  że 
nie będzie m o w y  o koronacyach w pojedy nczych krajach,  jak to dawniej  
b y w a ło ,  ale w tej uroczystości  myśl  jednoli tej  Austryi  ostatnie swoje 
ot rzyma pomazanie.

— Inny list z W iednia w tej gazecie donosi :  Dr.  Schere r  sekre ta i z  
giełdy tryestskiej zażądał  nagle uwolnienia,  a lbowiem jak Frankf.  J o u r ­
nal u t r zymuje ,  od początku z. ni. za t r zymano mu na poczcie wielką 
l iczbę listów, które pol icya Iryestka z wyższego nakazu  iozpieczętowała .  
aby  się z nich p rzekonać o li terackich s tosunkach z zakazanemi dzien­
nikami.  Między teini listami miało się zna jdować wiele l is tów a d r e s o w a ­
nych do znakomitych osób p rywatnych  w Koloni i ,  a jeden do w yd aw cy  
gazety kolońskiej ;  i jeżeli Frankf.  Jo ur na l  do brze  r zeczy świadomy,  pan 
Sc her e r  miał być autorem a r tyku łów w felietonie gazety kolońskiej  przed 
trzema laty umieszczonych p u. »lisly wiedeńskie.® Ty le  mówi dziennik 
fr»nkfurtski  a za nim inne. O  ile nam wiadomo,  rzecz ta ma się inaczej.  
Dr.  Schere r  rodem W ir lc m b e rc zy k ,  który jak wiadomo zostawał  dawniej  
w ścisłych s tosunkach z tajnym radcą dw or u  Ernes tem Miiiich po jego 
Śmierci by 1 op iekunem jego dzieci i kilka pism jego w yd a l ,  r edagował  
w H a m b u r g u  zagorzały wo lnohand lowy dziennik,  później  p racował  
w W7i e d n i u  p rzy  Osldeut sche Post ,  a wreszcie umieszczonym został 
w biórze ministerstwa handlu i s tamtąd przeniósł  się do T r y e s t u ,  gdzie 
ot r zymał  posadę p rz y  auslryacki in L loydzie ,  p isywał  od wielu lat do ga­
zety’ kolońskiej.  W  jakim d u ch u ,  o tern wiedzą wszyscy,  k tó rzy  cz y ty ­
wali w niej listy ( w  ostatnich czasach z nad Aciryi, o austryackiej  pol i ­
tyce,  handlu,  marynarce  ild.). Dla osób obeznanych  z rzeczą,  przestało 
to być od dawna  tajemnicą.  G d y b y  przeto policya ausl ryacka teraz d o ­
piero postarała się o dow od y ,  z czyjego pióra w ych odz ą  te ciągłe c i erp ­
kie zaizuty,  należałoby p rzypuszczać uderzającą z jej s t rony nieświado­
mość ,  a lbo też że władze w ogóle nie wiele sobie z tych napaści  robi ły.  
C o b y  zaś sprowadzi ło ten ostatni w y p ad e k ,  to uioże tryestski  ko re sp on ­
dent wyjaśui ;  w każdym razie pokazuje się z lego,  że w Austryi  można 
przez wiele miesięcy p rowadz ić  z zagranicą niemile ko respondeneye  bez 
narażania się,  a zatem że system dozorczy  nie jest tak dalece surowy,  
jak to z wielu s t ron p rzedstawiano.  C o  się tyczy  Dra Schere ra ,  jest  on 
jak pisma jego do w o d zą ,  u t a l en towany  i ob ro tny  cz łowiek ,  któremu 
życzymy,  aby  czyny  i osoba jego oględniejszej  poddana by ła  krytyce ,  
aniżeli ta jaką on względem rzeczy i osób tak długo sp rawował .

— Dawniej  u t r zy m y w a n o  że r eforma klasztorów powie rzoną  została 
w Austryi dw om  a rc yb i sk up om;  gdy’ tymczasem zajmuje się nią w y łą ­
cznic kardynał  a rcyb i skup pragski książę Schwarcenberg .  O d  reformy 

’ lnają Ajć  zakon y  braci mi łos ie rnych,  jako nic poświęcają
c- c . . l  Sau*ym tylko du ch ow ny m  zatrudnieniom,  wszakże i p o d ł y m  
wzglęi ci mają Lye zaprowadzone  pewne  ulepszenia praktyczne.

r  i 5° i a ? ,lia cel p r z y w o z o w y c h  2 lat ostatnich okazuje sic 
p r z j b y t e v  ( or  h> ow i wzmożenie handlu.  W  r. 1852. cla p r zy w o zo w e  
wynos. ly 22,028,671 z l r rokll  1851. ,(,,678,697 z l r ,  zatem przy było 
około 2,3ofl.fl • Artykuły nowej  taryfy najbardzie j  zniżone w y k a ­
zały tylko _/,lk>o z r :*™"iejszoi iego cła. Cło  p rzewoz ow e  i uboczne 
° p  aly w y pa d ł y  w r. IHaź. więc,;j 0 , 2 9 , 5 2 9  zlr. W  ogóle docho dy  cel 
r - 18o2. w porównan iu  z r. 1851. podn ios ły  się o ‘2,452,450 zlr.

Wiadomośc i  najnowsze z doniesienia,  jakie parowcem Lloyda do 
iednia dnia 10. S tycznia nadeszły,  zgadzają się w tein, że naprzeciw 

Drahowu i Bonjani w H e r c o g o w m i e  znaczny korpus  wojska tureckiego 
Sl? zgromadza,  i wed ług  wszelkiego do p r aw dy  podob ie ńs twa  wkró tce  
uderzenia na o b y d w a  ob w o d y  owe spodz iewać się należy.  Do  Skutari ,

Ir , 4  1 t  1 1  l i l D D ^ I  r i j v l  ^  n i  *  ■ ■ ■jak s łychać,  przyszło po d o bn o  10,000 żołnierzy % Monas ty ru należących 
1,0 wojsk O me ra  baszy.  O 11 sam z resztą korpusu za kilka dni spodz ie ­
wany. Nagromadzono lam także już znaczne zapasy p r o ch u ,  i mówią 
Powszechnie,  że Oiner  basza p rzed  nadejściem wiosny już kroki wojenne 
r°zpocznie.  Dalej  s łychać ,  że wielki nabór  pomiędzy ludnością chrze- 
SC|aiiską Hercogowiny  wkrótce nas tąp i ,  przyczem pop isowych  wyznania 
Sfeckicgo do  wewnę t rznych  prowincyi  pańs twa tureckiego odprowadzą ,  
^'eiifają im bowiem,  aby dla tożsamości religii z Czarnogórcami  się nie- 
Porozuinieli.___________________________________

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  d. 15. Stycznia.  —  Koresponden t  gazety  wrocławskiej  

pisze w num. I I  tejże co następuje z Poznania :  Zbl iżamy się do po łow y 
Vcznia, a zima niepokazała nam wyraźnego swego oblicza,  nasi gospo 

s i l 16 zaczJr,laiś( s 'ę n iepokoić o siewy,  aby  niepogniły,  jak w roku przc-  
lym. —  Dotąd łagodua pora złego n iewywar ła  w p ły w u  na zd rowie

mieszkańców,  wyjąwszy  kilka sporadycznych  p rzy pa dkó w cholery.  P rzy 
lej sposobności  n iemożemy pominąć,  iż podczas  panującej  epidemii,  cho ­
ciaż w sąsiedzkich Owinskach  znajduje się apteka dla ob łąkanych ,  nie 
wolno  jej by ło  wy daw ać  lekarstw poza zakład ten, mieszkańcom O winsk  
i okolicy.  Jeżel i  więc k tóry z nich zapadł na gwał towną  cholerę,  by ł  
p rzymuszonym sprowadzać sobie lekarstwa z dalekiego Poznania.  K o ­
responden t  życzy  sobie, aby  tej niedogodności  wczas za radzono — L ubo  
dzienniki różne mówiły,  że komendant  fortecy j enerał  Brand t  otrzymał  
dywizią w  Kró lew cu ,  to wed ług  późnie jszych doniesień,  r zeczony  j ene­
rał ma pozostać  nadał  w Poznaniu  i być przeznaczony m w p ew ny ch  p rzy­
padkach na szefa wielkiego sztabu j eneralnego.  — Mówią leź,  powiada 
dalej korespondent ,  że pan naczelny prezes Put tkammer w skutek n ie p o ­
rozumień panujących pomiędzy  najprzw.  a rcypaslerzem a nim, ma być  
o dw oła ny  z swej posady,  gdy b y  lak b yć  miało,  żałuje tych częstych 
zmian,  które szkodzą administracyi p rowincy i ,  dla której tyle czynił pan  
naczelny prezes.  — Dziwi  się yv końcu  koresponden t ,  dla czego hrabia 
W ale r i an  Kwilecki  z Koby ln ik  zasiada w gronie de pu to wa nyc h  2 izby,  
kiedy się uzna ł  za poddanego  rosyjskiego i z tego p o w o d u  uwolnionym 
został od wojska.  W  roku  1815. uważał  się jego ojciec za sujel mixte, 
i w lej mierze zapewne  jest i syn uważany.

Z d e k a n a t u  N o w o  m i e j s k i e g o ,  12. Stycznia.  — Nareszcie p r ze ­
cież dostałem rubryce lę  upragnioną a rchidycezy i  Poznańskiej .  P ok azu je  
się z niej,  że w zeszłym roku  umarło  9ciu księży czynnych a dwóch  
emery towanych .  Mimo tego jednak  liczba duchowieńs twa się nie zmniej ­
szyła,  ale jeszcze w s tosunku do r. 1851. o jednego się powiększyła ,  bo 
wówczas by ło  księży 3 8 3  a w roku zeszłym 384. A na przyszłość jeszcze 
lepsze widoki  się o twie ra ją ,  k iedy seminaryum duchowne  w Poznaniu  
72 k le ryków liczy, 7. k tórych przynajmniej  18. rocznie wyświęcać się 
powinno  na kapłanów.  J a k a  to różnica dziś,  a przed 15. latv, albo j e ­
szcze dalej tuż po wydaleniu O O .  misyonarzy  i zaprowadzen iu  nowego 
porządku w seminaryum,  gdzie zaledwie 20. i 30. l iczono!  Naw et  r o z u ­
miano,  ie  liczba k le ryków n igdy sześćdziesięciu nie przejdzie ,  skoro 
młodzież będzie musiała kończyć gimnazya i składać popis  dojrzałości ,  
i dla tego też p ie rwias tkowe  na 60 kle ryków fundusz został ust anowiony.  
Dzięki  Najwyższemu że naseła p racown ikó w do winnicy swoje’j, aby  
nie pustoszała i zbyt  długo nie leżała odłogiem. A takim odłogiem są 
pod ług  tejże rubrycel i  5 6  parafi i ,  k tóre nie mają w ł a s n e g o  gospodarza  
i rządzcy,  tylko się innymi posługiwać m u sz ą .  Brakuje także przeszło 
20. wikaryuszy,  nie l ic z ąc  w c a l e  wakujących 3 p r a ła lu r ,  2 kanon ika tów 
hon or ow yc h  i ' jednego p e n i t e u c ya r za , k tórymi  mogliby b yć  kapłani  inne 
posady  dzierżący.

J a r o c i n ,  dnia 12. Stycznia.  —  Ks. W. Lewandowski., proboszcz. .  

Iloxmaite wiadomości.
— Przed kilku dniami ( w  końcu Grudn ia  r. z. )  w folwarku C hr o-  

sny, należącym do dó br  osieckich,  dziedzicznych hr. Augusta P o to ck i e ­
go,  wyjęto  z pod s tr zechy t r zy  świeżo zniesione wrób le  ja ja ,  wś ród  ż a- 
łośl iwych t renów obojga starych wróbl i ,  k tóre w części p rzyczyną  się 
stały, że tylko j edno  z tych jaj ocalało p rzed zgnieceniem. Zna jduje  się 
0110 teraz w drukarni  K u r i e r a ,  nadesłane nam przez jednego z ł a ska­
wych  czytelników naszego pisma,  za co mu najuprzejmiej  dziękujemy,  
zwłaszcza że zwróci ł  za razem uwagę na inne w naszym kraju dzikie pta­
szki, k rzywodz ioby ,  o których Kl uk poda ł ,  że się w Grudniu  wylęgają.  
U d a l i ś m y  s ię  z teini w i a d o m o ś c i a m i  d o  j e d n e g o  z t u t e j s z y c h  naturał istów,  
(zawsze na K u r i e r a  ł a skawych ,  a mianowicie do W .  profesora W a gi , )  
od k to rego ma my :  »że w istocie niesienie się wróbla  w  G ru d n i u ,  jest 
nadzwyczajnością ,  która mogła się stać tylko podczas tak łagodnej  zimy 
jak tegoroczna.  C o  zaś do ptaka zwanego  k rzyw on ose m czyli  k r zy w o -  
dziobem (Loxia curvirostra), ten r zeczywiście n iektórych  lat gnieździ  się 
i niesie podobnież w Grudn iu  lub S tyczn iu ,  zkąd dawniejsi  naturaliści 
s łusznie poniekąd wyrażal i  się,  że k rzywodz iob lęże się wśród zimy. 
W s za k że  prawidłem jest,  że k rzywodz iob  k tó ry czasem i t rzy r az y  do  
r ok u ,  jak wróbe l ,  młode wywodz i ,  gnieżdżenie się z imowe  r o zp oc zy n a  
nie wcześniej  jak w końcu  Stycznia ,  tak że jego młode wylęgają się d o ­
piero w Lu tym ,  lub ną początku Marca®. Tein większą prze to osob l i ­
wością jest niesienie się w tej porze  wrób la ,  i s zkoda że nie zos tawiono 
jaj w gniaździe dla doświadczenia czy b y ł y b y  w ykl u ły  się z nich pisklę­
ta,  i jaki b y ły b y  odb ie ra ły  od rodziców p ie rwszy  pokarm te prawdz iwe  
zimorodki? (Kur.  w a r s z )

— Zbiór  autografów barona  Tre'mont w P a r v ż u ,  w tych dniach 
sp rzedany,  składał  się z 1480 sztuk,  k tóre p rzynios ły około 20,000 fr. 
Autograf  Moliera kupił  jakiś Anglik za 430 fr. P a n  Doyen  zapłaci ł  za 
autograf  Bayarda 312 fr. Rochefocau ld,  au to r  maxym,  sp r zedany  by ł  
za 300 fr. Gali leusz za 206, Amyot  100, Olivier  Cromvel l  72, F ouq ie r  
Tainvil le 63, Karol  IX. 44.

—  Bale maskowe w L ond yn ie  są teraz w pełni życia ,  a Anglicy b a ­
wią się lam w właściwy sobie sposób.  Niedawno na j ednym z takich b a ­
lów w czasie największego t łoku spadła kobieta z galeryi ,  k rzyk  rozległ  
się po sali,  ustały tańce i mu zyka ,  kilka osób zostało p rzygn iec ionych  
ciężarem spadającej ,  ale pokazało  się, że to była lalka wielkości  na tu ­
ralnej.

Niejaki pan Macaire udoskona li ł  s p o s ó b  zde jmowania  daguero typów 
tak dalece,  że jedna sekunda  dostateczną jest do  najdokładniejszego o d ­
bicia się wszelkiego przedmiotu.  I tak pan Macaire  daguerotypuje  kon ia  
w galopie,  p łynący  statek p a r o w y  itp. Pan Macaire ma wkró tce  zdjąć 
por t ret  cesarza Napoleona,  wielkości naturalnej  J u ż  p rzyrządza ją  ku 
temu stosownej  wielkości kamerę ob sk ur ę j

llńufrimuścł titerachie.
— Zeszyt  CXLV .  B i b I i o t e k i w a r s  za  w s k i e j na miesiąc Styczeń,  

wyszedł  z d ruku i zawie ra :  P rzyczynek do objaśnienia historyi statutu 
wiślickiego; Ję d rz e j  Ki towicz,  przez K. W ł .  Wójc i ck ie go ;  kronika z Pa ­
ryża l i t eracka,  nauko wa  i a r tys tyczna;  g r ob ow ie c  Bolesława śmiałego 
w Os sya chu ,  przez  Aleksandra Przezdzieckiego.  (Z ryciną);  o uroczy-
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skach i zw ycza jach  ludu pińskiego, o raz  o charak terze  jego p ieśn i , p rzez  
Rom ualda Zienkiewicza. . (D okończen ie ) ;  spominki historyczne i ar ly-  
stvczne. VI. Niektóre wiadom ości o posadzie , róźnoczesnych  kolejach, 
póbudow an iach  i w ew nętrznych  p rzyozdobien iach  zam ku w arszaw skie­
g o ,  jako  przyczynek  do  ogólnych dziejów miasta W a r s z a w y . —  P o to p  
czyli szpalery (A ra z z i ,  gobel iny)  przez Zygm unta  Augusta n ab y te ,  a za 
S tanis ława Augusta do o zd o b y  zamku warszawskiego wzięte , przez E d ­
w arda R a s taw ieck iego ; poezya: stary kapral. Tlóm. W l .  S y ro k o m li ;  
kronika literacka: piśmiennictwo polskie W .  A. Maciejowskiego i t. d. 
Tom  drugi. W a r s z a w a  I85‘2., p rzez  J .  Bartoszewicza. 162. — Opisanie 
roślin jedno lis low ych  lekarskich i p rzem ysłow ych  przez Ign. Raf. C zer-  
w iakow skiego , doktora m edycyny ,  dziekana wydziału filozoficznego, 
professora botaniki w uniw ersy tecie  Jagiellońskim i t .  d. (Botaniki szcze­
gólne) część druga). K raków . 1852., przez  A. W .  i Rozmaitości.  W s p o ­
mnienie o Aloizym E s tre icherze ,  przez  Antoniego W a g ę .  189. —  D o d a ­
tki i sprostowania do spisu p taków  gubeinii lubelskie j,  przez  W .  T a ­
czanowskiego. 191. — Jask in ia  z kościami zaginionych zwierząt w kraju  
naszym o d k ry ta ;  k ron ika  bibliograficzna; doniesienia li terackie; dos trze ­
żenia m eteoro logiczne za miesiąc Listopad r. z.

Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  14. S tycznia. —  Pszenica 63— 70 tal. Z y to  4 8 —52 tal. 

Jęczm ień  38—39 lal. O w ies  26— 29 tal. Groch 52— 55 tal. Rzep zi 
m owy 72— 70 tal Rzepik z im ow y dito la tow y  62— 60 tal. Siemie 
lniane 60— 58 tal. O le j  rze p io w y  lOJ^ ta l. ,  siemienny 11-  tal. O kow ita  
bez  beczki 2 |A  tal.

G d a ń s k ,  13. S tycznia. — Najnow sze wiadomości londyńsk ie  do 
noszą ,  iż po  małych p rzym rozkach  znów w całej Anglii i S zkocy i wil 
go tne i dżdżyste  pow ietrze .  Na targi p rzy b y w a  tylko krajow e ziarno 
w złe) k o n d y r y i ,  — w części porosłe.  W  zagranicznej pszenicy żadnej 
nie n o tow ano  zmiany.

K rótko  trwające p rzym rozk i n ieosuszy ły  p ó l ,  k tó ry ch  miejscami całe 
p rzes trzen ie  zalane. I pod  w iosenny siew tru d n o  ziemię uprawiać. Stan 
tak ciągle w ilgotny n ie p o d o b u o  żeby  nie w yw ar!  w p ły w u  na p ro d u k cy ę  
i ceny w kraju. U trzym ują ,  że n iezadługo głośniejsze będą skargi — bo 
juz dziś w wielu miejscach w ym okłe  siewy ozime pew ną obaw ę w z b u ­
dzają.

Do L o n d y n u  w ciągu tygodnia p r z y b y ło :
pszenicy, jęczm . owsa. bob. i groch. sieni. Iii. i rzep. cet. mąki.

z k raju  6107. 11,030. 3601. 1530. » 31,9674-
z zagr. 5620. 51. 2742. 927. 15,676.

Na francuskich i belgijskich targach we względzie cen żadna nie z a ­
szła zmiana.

W  Amsterdamie kup o w an o  wiele na angielski rachunek ,  z k tórego 
p o w o d u  ceny się podniosły.

Na giełdzie naszej znaczne rob io n o  iuteresa na dostaw ę wiosenną. 
O ko ło  36,000 szefli w ten sposób  sp rzedano . Pszenicę z wagą 90— 1 funt. 
miano skon trak tow ać po 2 tal 2 sgr. 7 fen. szefel, z wagą 92— 2 po 3 tal. 
10 fen. Ze spichrzy  zeszło rów nież  w tych dniach po  niewiadomej ce­
nie 36.000 szefli.

W  ciągu tygodnia sprzedano  pszenicy  z w o d y  3360 szefli.
P łacono  za szefel wagi beri. Tal. sgr. fen. Tal.  sgr. fen. 

pszenicy  świeżej . . .  od 88— 89 ft. 2 10 10 2 21 8
d i t o  ..............  8 9 /9 4 —91 » 2 22 6 2 23  4
d i t o ...........................   .91— 93 » 2 24 2 3 1 8

Przez  T o ru ń  nic nieprzeszło.
Czas ciepły deszcz u lew ny i drogi w okolicy  n ieprzebyte .
Kursa %amian. — L ondyn  200[. H am burg  454- Amsterdam 102. 

W a rsz a w a  99. Makowski K em hior <f- Comp.

Przybyli do Poznania dnia 15. Stycznia.
B A Z A R :  Berendes z Brzozy.
B U SC H A  H O T E L  R Z Y M S K I:  Jankę i K och z Lipska: Tiirk z Szczecina;

Gliirkhiihii i Fricdliiiider z Berlina.
H O T E L  B A W A R S K I :  Barnch z Berlina , Hnveland z Londynu ; Sabey ,  More  

Niemnami z Akwisąrranu; Otocki z Chwalihoffow a 
POI) C Z A R N Y M  Q R L E M : Otocki z Gosrolcwn; N ico la i  z Golęczewn.  
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I :  Skarżyński z Ohelkowa  
H O T E L  R Z Y M S K I :  lir. Skorzewski i J a w orow icz  z Kretkowa.
H O T E L  P A R Y S K I:  Sem potowski z G owarzcwn; Meissner z D ębn a;  Kleiner  

z Góra.
P O D  Z Ł O T Ą  G Ę S IĄ :  lir. Sokolnick i  z Murzynowa bo rowegęo.
H O T E L  B E R L I Ń S K I :  Pliilzmanii z Szam otuł;  Miinchan z Pleszi  

z Jarocina;  Jonn s z Berlina; Herold z Kolonii.
POD T R Z E M A  LILIAM I: Borlil  z Pressnitz.
P O D  B IA Ł YM  O R Ł E M : Pfeillrr z W r o c ła w ia ;  Malzer z W ronek .
H O T E L  W R O C Ł A W S K I : Scherbcl z Gottesbag.
H O T E L  S A S K I:  P otw orow ska z W rześn i .

M t e d a k c y a
oświadcza bezimiennemu koresponden tow i z pod  P leszew a, iż a r tyku łu  
jego dla tego nie zamieszcza, iż nie obudzą  ogólniejszego interesu  i to ­
czy  spór, k tórego ani redakeya  ani niewtajem niczona publiczność niero- 
zitmie. Takiej rozm ow y między dwiema osobami unika redakeya ,  nie 
mogąc ani sądzić o niej, ani brać za nią odpowiedzia lności.

P leszew a; Heine

Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki w Po­
znaniu o trzym ała  nas tępujące nowości polskie 
i f rancusk ie: W  spomnienia z p o d ró ż y  do S y b e  
ry i ,  p o b y tu  w B erezow ie  i S a ra to w ie ,  przez  E. 
Fe lińską ,  2 toiny, 3 f  Tal.  W ą s y  i p e ru k a ,  ko- 
m edya  przez J .  K orzen iow sk iego , cena 25 sgr. 
P a in ię tn ik  oryginała, 2  tomy, 3 Tał.  Po tockiego 
pod róż  do  T u rc y  i i Egip tu ,  cena 15 sgr Sielanki 
K rakow sk ie  W . Reklewskiego, cena 10 sgr. Z a ­
k łady  ku ulżeniu cierpieniom bliźnich obecnie  
w  K rakow ie  istnące, cena 1} Tal.  W y k ła d  p ra ­
wa cywilnego francuskiego, napisał P io tr  B u ­
rzyński O. P l)r . ,  cena 2 Tal. Ł a d o w a  p ie cz a ­
ra ; obrazek wiejski Kraszewskiego, cena l | T a l .  
W iz e ru n k i  książąt i króli)w polskich od VI. do 
XV III.  w ieku podług  najdaw nie jszych  rysunków  
i pom ników  zebrane  w  4. poszytnch, c e n a 2 |T a l .  
N a jnow sze  pszczelnic two, o par te  na zasadach 
księdza D zie rżona ,  tłum aczył i p om noży ł  H ip o ­
lit V\ i lowski; z 52 d rzew ory tam i w texcic. C ena  
14 Tal.

Philosophic ab -o lue  de 1’hisloire on  geriese 
de  Phiiinauite par M. H oenc  W r o ń s k i ,  2 vol.,  
cena 3 Tal I)u protestantism e et de toutes les 
heresies dans lenr rap p o r t  evec le sorialisme, par  
Augustę Nicolas, cena 2 Tal. P roffcsiou de foi 
du  dix - neuviem e siecle par  E ugene  Pelletau, 
cena 2 Tal.  C o d e  dyplouiaiique de 1’E u ro p e  oil 
principes et maximes du droit de gens inodernc 
p a r  M. |e  com le G arden .  Tome I.,  cena l i  Tal.

O B W I E S Z C Z E N I E .
S tosow nie  do §. 137. i następ., tyt. 17. części 1. 

Powszechnego  prawa k ra jow ego  niniejszem się 
poda je  do w iadom ości publicznej ,  iż się na p o ­
dział pozostałości p o  zm arłym  w  B r o d a c h  na 
dniu 28. Lipca 1810. ro k u  dziedzicu - Ł u k a s z u  
S z c z a  11 i e c k i m  zanosi.

G rodz isk ,  dnia 27. L is topada 1852.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z ia ł  II.

Panowie posiedziciele dóbr, k tórzy  m ajętno­
ści swoje przedać lub w ydzierżaw ić  zamierzają  
i do  tych czynności pośrednika użyć pragną, r a ­
czą podpisanem u przesiać franko jak najszr.zegó- 
łow sze  opisy swych dóbr.

Ta k ż e  doskona ły  rolnik, k tó ry  p rzy  k o r z y ­
stnej dla siebie d/.ierzawie 20,(KM) Tal. w y p o ż y ­
czyć na b y p o te k ę  m oże, poszukuje dzierżawy, 
je d n ak o w o ż  nic mniejszej jak z 2500 mórg złh- 
żonej.  Bliższa wiadomość u

H u g o n a  H a r t m a n n a  w W r o n k a c h .

N a u c z y c i e l k a  P o l k a  szuka umieszczenia. 
Bliższa wiadomość w księgami N. Kamieńskiego 
i Spółki w Poznaniu.

W  b ro w a rz e  J a n a  L a m b e r t a  w O d e t n n  
jest odtąd  co  tydzień  150 fasek w ygo tow anego  
słodu  do sprzedania.

P ew na zacna familia w P o z n a n i u  życzy p rzy ­
jąć od W ielkiejnocy r. b. pensyonarży , którym 
zapewnia się jak najtroskliwszą staranność. Bliż­
szą wiadomość udzieli kupiec Pan G. Bielefeld 
w rynku  pod  Nr.  87. na f rankow ane  zapytania.

W a ln e  zebran ie  T o w arzy s tw a  P rz em y sło w e­
go odbędz ie  się dziś w n i e d z i e l ę  dnia *16. S ty ­
cznia o godzinie 7mej w ieczorem , na które sza­
now nych  C z łonków  zaprasza

Uyrekcya.
H andel b ławafny  polski w mieście S A O Ś f ł f f  

n i e  w rynku  po łożony , w la lowe jako to i zi­
m owe ar tyku ły  zaopatrzony ,  jest t e r a z  l ub od 
W ielk ie j  nocy z w olnej ręki do  sprzedania

' " s M s o a a a s ........
na w sze lk ie  choroby piersiow e.

a ę 9 9 9 9 9 ^ N a  uleczenie całkowito

jak,cini : *ata| 1 ka• t f& ódóóóófc  
szel, dychaw iczność ,  ściśnienie p ie rs i , chrypka> 
niema nic skuteczniejszego i lepszego, jak Pa/e 
pectoral p rzez  G e o r g e ,  ap tekarza  w E p i n a l  
(V o g e se n ) .  T o  lekarstw o sprzedaje  się w pu ­
dełeczkach  po całych N iem czech, a w Poznaniu 
w cukierni i fabryce czeko lady  >S'z //i tl~
yiera  naprzeciw  zegara pocztowego.

Niniejszem uwiadom iam Szanow ną publiczność, 
iż za pozwoleniem  Jaśn ie  W .  Hrabiego  D z i a  
ł y  ns  k i e g o  przeniosłem  m ó j  magazyn m e b l i  do 
pałacu D z i a ł y ń s k i c h ,  po łożonego  na s tarym  
rynku  naprzeciw  odw achow i g ł ó w n e m u .

Jan  €2 lnu er  * l o l a r 7 --  ■ >-— ---------------------------------—
Ś w ie c e  s te a r y n o w e

paczka po 7 Sgr. •

w  Składzie gazu i rafineryi oleju
w P o z n a n i u  p rzy  ulicy Z am kowej i n a ­
rożn iku  r y n k u  Nr. 84. j k . d o l f A . 8 C h *

wttxir
na żelaznych osiach po 42, 44 ,  46 ,  48, 50 i 54 
T a la ry ,  także

SMAROWIDŁO
angielskie p a ten to w a n e ,  ma ciągle w zapasie

Handel Zełaza II. C egielsk iego
w Poznaniu.

Pew na ilość m o d n y c h  kapeluszy Zi­
mowych  sp rzedaje  się o d  d z i ś  d n i a  po  
cenach zniżonych.

P o znań ,  dnia 10. S tycznia  1853. 
_____________ ^  L etter  <f* Comp.

P  K I c 0 ̂ i2 *e ̂  k * ̂ a r a z y ®w *e ̂
Cukiernia Albina G ruszczyńskiego.

Hotel Hainburski.

L O D Y ,  kwarta  po 5 Złt. u J .  F r e u n d t a .

•Nadsełkę świeżego w yb o rn e g o  A s t r a ~
c h a ń s h i e y o  k a w i a r ń  i  M i a t n b .
w ę d l i n ę  bez gnatów w najlepszym  gatunku 
Poleca J a k ó b  A p p e l ,

  W ilh .  ulica Nr. 9. po stronie poczty.

Suknie balow e
haftow ane

złotem , srebrem i sznelą,
poleca

 - K .  I t i s z k o w s k i .

K u r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j

I), iia 12. S ty czn ia  1853.

P o ż y c zk a  rz ą d o w a  d o b r o w o l n a ...............
d>t°.................7, ro k u  185 0 ..............

v  • n 0 1 r ° k u ... 1 8 5 2 ...............
O b h g i  d łu g u  s k a r b o w e g o ..........................

d ito  p re in iow  han d lu  m o rsk ie g o  . . . 
d i to  Marchii E l e k to r a ln e j  i N o w e j  . .
d ito  m ias ta  B e r l i n a ...................................

L i s ty  z as taw ne  M archi i  E l e k t ,  i N o w ej  
d ito  P r u s  W s c h o d n ic h  . .  .
d ito  P o m o r s k i e .......................
dito W .  X .  P o z n a ń s k ie g o . .  
d ito  W . X . P o z n , ,  n o w e . .
d ito  S z l ą s k i e .............................
d ito  P r u s  Z achodnich

B i le ty  r e n to w e  P o z n a ń s k i e ......................
L o u i s d o r y  .  ....................................................
Akcie kole i żelaznej S ta rog .  P o z n a ń sk .
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